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W iadom ości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 20. Lutego .

N. Król raczył Xięc iu panującemu H o -  
li e n z o 11 e r n - S i e g m a r i n g e n dać order  
Orła Czarnego.

N.  Król  raczył Porucznikowi Z i e m i e -  
c k i e m u ,  w pułku 2gtyra piechoty,  dać order  
Or ła Czerwonego 4tej ki,

N.  Król raczył Plebanowi  i Seniorowi  
S c b w a r t s  w Trebni tz ,  w obwodzie R e g e n ­
cyjnym Wrocławskim,  dać order  Or ła C z e r ­
wonego 4tej U.

Z  d n i a  21.  L u t e g o .
N.  Król raczył dotychczasowych Sędziów 

przy Sądzie wyższym krajowym H a r t m a n n  
w Halberstadt ,  W i J k e  w Szczecinie i U p ­
p e r  ra a n n w Magdeburgu,  mianować Sędzia­
mi przy Nadtrybunale tajnym.

UVUVIW IVW UV*

W iadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w  o P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 19. Lutego.

J W .  Michał  Korwin Kochanowski ,  Se na ­
tor Kasztelan Królestwa Polskiego,  Kawaler

orderów Or ła Białego i Sgo Stanisława,  mąż 
z ch lubnych krajowi zasług i cnót  towarzy- 
sk ich ,  nieodżałowanej  pamięci ,  przeżywszy 
lat 76, doszedł  kresu chwalebnego życia swe­
go w nocy z dnia 17. na 18- b. m., pogrążając 
w smutku pozostałą małżonkę,  krewnych i li­
cznych przyjaciół ,  których sobie z jednać u- 
miał.

R  o s s y ai  
Z  P e  t e r s b u r g a  , dn. r. Lutego,  (star. sf.)

Pr z e z  reskrypt Cesarski z d. 22. z, m. mia­
nowany Kawalerem orderu  Sgo Stanisława I .  
kl. zarządzający cxpedycyą rozpatrywania ra­
chunków i. ki. van - d e r - Vliedt .

Ukazy N. Pana do rządzącego Senatu,  d.  I I .  
Stycznia:  „ W  ukazie Naszym,  danym 30go
zeszłego Paźdz ie rn ika,  uznaliśmy za pożyte­
czne,  wszystkim urzędom i urzędnikom w gu­
bern iach od Polski wróconych ,  odtąd,  zgo­
dnie  z urządzeniami śp. Cesarzowej Katarzy­
ny I I , ,  nadać nazwania,  jakie w ustawie o gu- 1 
berniacb odpowiednim urzędom i u r zędni ­
kom w Wielkorossyjskicb guberniach są na­
d a n e ,  odwołując nazawsze dotychczasowe 
ich nazwiska. — Zważając,  źe w skutek tego, 
we wspomnionych guberniach zostają j e ­
szcze urzędy,  niemające odpowiednich  sobie 
w Wielkorossyjskicb guberniach,  a mianowi­
cie urzędy Pod ko morzych ,K omo rn ik ów ,W o-
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ź n y c h  I Chorążych ,  rozk azu je my  wszyBtkie te 
u r z ę d y  skasować:  a obowiązk i  i c h ,  zg o d n i e
z ogó lną  o g u b e r n i a c h  us ta wą ,  i le co do ko­
go na l eża ło ,  p rzen ieść  na  po w ia t ow e  i z i em ­
skie S ą d y ,  tudz ież  na po wia to wyc h  Sędz iów,  
—  R z ąd z ąc y  Sena t  pocz yn i  p o t r z e b n e  ku t e ­
m u  roz rządzenia .*6 — IJ .  S t y c z n i a :  „ W y ­
s tę pn e  zamachy  bu n to w n ik ó w  w za ch o d n i ch  
g u b e r n ia c h ,  teraz za p o m o c ą  Boską wszędzie 
s t ł u m i o n e ,  sp rawić mus iały n ie c h y b n ie  zawi-  
k łan ia  w sp r a w a c h ,  a na w e t  c h w i l o w o  n a d ­
w er ęż y ć  byt  wielu tych g u b e r n i i  mie sz k ań ­
có w ,  D l a  t e g o ,  zwracając na ich stan szcze ­
g ó ln ą  N a s z ę  uwagę ,  uzna  wszy za s ł us zne  o b y ­
w a t e lo m  g ub er n i i  i p o w ia tó w ,  d o l k n io n y c h  
n a j m o c n i e j  klęskami tych sm ut ny ch  wypadków 
i  w za łą cz o n ym  tu spis ie w y m i e n i o n y c h ,  p o ­
s tąpić  p e w n e  ulgi  co do  por ząd ku  s ą do w e go  
p r z e w o d u  i co do ui szczenia s ię  z d ł u gó w ,  
s to sownie  do p rz y k ła d ó w ,  jakie się dawnie j  
w r óżn yc h  po w sz e ch n y c h  klęskach zdarzały ,  
r o z k a z u je m y :  I .  Co do term inów Sądowych.
I )  Gały czas ,  ubieg ły  od wydan ia  man i fes tu  
Waszego  o zaczęciu dzia ł ań  w oj en ny c h  p r z e ­
ciw polskim b u n t o w n i k o m ,  do  og łosz en ia  o 
ich us tan iu ,  to jest od  25 . S tycznia do 6. P a ­
źdz ie rn ika  1831. r . ,  n i e ma  być l iczony za u- 
c h y b i e n ie  t e r m i n u ,  ani  w o d ez w ac h  są d o ­
wych ,  ani  w pod p i s yw an iu  wyciągów ze spraw,  
an i  w in n y c h  j ak ichbą dź  do  t e rm in u  p rzyw ią ­
za ny ch  są dow yc h  czynnośc iach .  2) R ó w n i e ż  
n i e m a  się poczy tywać za u c h y b i e n i e ,  jeśl i  
w ciągu tegoż czasu akta pożyczki  n ieby ły  we 
właściwym te rm in ie  p r z y z n a n e ,  lub  za pr o t e ­
s to w an e .  3) Po p r zy w ró c en iu  teraz w sz ę ­
dz ie  porządku ,  aby osoby mające sprawy z p o ­
w o d u  aktów p oż yc zko w yc h ,  mogły  się p rz y ­
go tować  do w yp e ł n ie n ia  wszystkich p r a w e m  
pr ze p i sa ny c h  na w ie rzy te lne  t ranzakcye f o r ­
m a ln o ś c i ,  postąpić im na to ,  od  daty o g ło ­
szen ia  n in ie j szego  uk a z u ,  t e rm in  t r zech mie -  
s i ę czn y ,  4)  T a k o w e  powyże j  w y m ie n io n e  
u lgi ,  na  mieszkańców in n y c h  od Polski  zw ró ­
c o n y c h  gub ern i i  i p ow ia t ów ,  n i e w y m ie n i o -  
n y c h  w za łączającym się sp i s i e ,  n i em ają  być 
r o z c i ą g a n e ,  chyba  po sz cz eg ó ln ie ,  postępu jąc 
j e  tym tylko osobom,  które złożą n iewątpl iwe  
do w o d y ,  iż zamknięc ie  u rzęd ów,  lub p rze rwa  
ko mu ni ka cy i  z  bu n t u  wyn ik ł a ,  odję ły im z u ­
p e ł n ie  m oż no ść  w y pe łn ie n ia  we właściwym 
czas ie  p r aw em  przep i sane j  sądowej  formy.  
I I .  Co do wypłaty d ługów , 1) N ie m a  się  n i ­
k o m u  poczytywać za uchyb ie n ie ,  jeśl i  w cią­
gu  w s p om ni a ne g o  cz a s u ,  od  25. Stycznia po 
g. Paźdz.  r 831. r. n iezaszła  wypłata należąca 
p o d łu g  aktów pożyczki ,  2) W y p ł a tę  zacią- 
g n io p y c h  p r zez  p ry wa tne  osoby  d ługów  skar­

bowi  państwa lub p r yw a tn ym  o s o b o m ,  wraz 
z na ro s le m i  od n ich  p r o c e n t a m i ,  od d n i a  n i ­
n ie j sz eg o  ukazu  zawies ić  na lat cz tery,  i ś ro­
d k i ,  j ak ie  po p r zy w ró c en i u  porząd ku  mogły  
być pod z i śdz ień  użyte dla ich uzyskan ia ,  n a ­
tychmias t  ws t r zym ać ,  zas t r zegając wszakże,  
aby to o d r o c z e n ie  póty tyko mia ło  moc swo-  
j ę , póki no w o p rzyras ta j ące  p ro ce n ta  bę dą  
w swoim czasie op ła can e .  3)  W s p o m n i o n e  
o d r o c z e n ie  n iem a  być n ig dy  do p u sz c z a n e  
w wypłatach  wexlów i r achun ków  h a n d l o ­
wych ,  tudz ież  co do d ługów kredy towy m z a ­
k ła do m pańs twa ,  ma jącym szczegó lne  p r aw i ­
d ła ,  ani  też rozc iągane  na n ie d ob o ry  pu b l i ­
czn ych  podatków i powinnośc i ,  na należności  
z p o w o d u  dostaw,  d z i t r za w  t runko wy ch  i in-  
n yc h aUmów ze ska rbem,  i n ak on i ec  na opłaty 
a rę d  i i n n e  po toc zne  gospodarskie  r achunk i  
i zo b ow ią zan ia  międz y  p r y w a t n e m i ,  jeże l i  
p r a w n e  akta n ie na da ły  im już  cechy r ze czy ­
wistego d ługu ,  Go się zaś tyczy opłat  za arę- 
dy do sk a rb u ,  po t rze bn e  ulgi mają być czy ­
n i o n e  poszczegó ln ie .  4) Skutek cz te ro l e t n ie ­
go o d r o cz en ia  ma być tak u w a ż a n y ,  iżby we 
wszystkich ra z a c h ,  kiedy um o w a o re g u la r -  
n e m  p łace n iu  b ieżących p r oc en tó w  została 
n ie n a r u sz o n ą ,  moc jej  n ie tnogla być zach wia ­
na  bez zob op ó ln e j  zgody stron o b u ,  ani  wy­
rok iem s ą d o w y m ,  arii j ak imbądź  ak t em ,  p r o ­
ce se m  lub o d d a n i e m  majątku na  t radycyą,  
czyli  też in n e m  p us zcz en ie m na własność w ie ­
rzyc ie lom.  L t c z  te puszczen ia  na  t radycyą,  
czyl i  ex d y w iz y e ,  bądź w ieczne ,  bądź d o c z e ­
sne ,  które zaszły w 6kutek p ra w o m o c ny ch  ju ż  
wyrokó w zapadłych p rzed man i fes t em 25go 
Stycznia 1831- r - • p ow in ny  pozoBlać n i e n a r u ­
szo ne  i uc h o w a ć  całą swoję silę.  5) W i e ­
rzyc ie lom,  k tó rym poszuk iwan ia  p retensyi  n a  
d łu żn ika ch  zos tan ą  ws t rzymane  p rzez  n in ie j -  
szą ulgę,  zostawić prawo doma gan ia  się,  aby 
naw za je m poszukiwania  przez  tegoż d łużnika  
na  n ich c z y n i o n e ,  w g u b e r n i a c h ,  na które ta 
ulga n ie rozciąga  s ię ,  p od o b n ie ż  w stósownej  
s u m m ie  były ws trzymane.  R z ąd z ąc y  Senat  
p oc zy n i  po t rz e bn e  ku t emu r o z rz ąd zen ia .66 —  
Spis gubernii i pow ia tó w , ną które m ają sie 
rozciągać u lg i co do term inów sądowych  "i có 
do wypłat pożyczkowych: I .  G u b e r n ia  W i l e ń ­
ska cała.  I I .  G u be rn i i  Grodz ieńskiej ,  pow ia ­
ty : L idzk i ,  Nowogrodzk i ,  P ruźańsk i ,  S ł o n i m ­
ski.  H I .  G u b e r n i i  Woły ńsk ie j ,  p o w ia t y : Ko.  
welski,  Owrucki ,  Rów ieńsk i ,  Łuck i .  I V .  G u ­
bern i i  M iń s k ie j ,  pow ia t y :  W i le j sk i ,  D z i ś -  
n ieńsk i ,  P ińsk i ,  V .  G u be rn i i  P odo l sk ie j ,  
powiaty :  Le t yc ze w sk i ,  L i tyński .  V I .  G u ­
bern i i  Ki jowskiej ,  powiat  Radomyślski ,  

D o w ó d z c a  2giej  b rygady  i szej  dywiayi  hu-



251

ż a r ó w ,  G e n e r a ł - M a j o r  T i e m a n n ,  p o da j e  do 
p o w sz e ch ne j  wiadomośc i  rzadki pos tępek zo­
s ta jącego u n ie go  n* us ługach  szlachcica gu-  
be rn i i  Wi leńsk iej  Mi łaszewskiego,  który cza- 
su  ostatniej  k a m p a n i i ,  w bi twie pod  D ę b y -  
W i e lk i e ,  za chw yc ony  od n iep rzyjac ie l a ,  m a ­
jąc przy sobie  400 dukatów p o m i e n i o n e g o  
G e n e r a ł a ,  p o m im o  największego  niedostatku  
i nędzy  podczas  zostawania w n ie w o l i ,  ani  
j e d n e g o  z n ic h  n ie uźy ł  na  swoje po trzeby ,  
i wszystkie za o t r z y m a n ie m  wolnośc i  właści­
ci e lowi zwróci ł .

D o  P e te r sburg a  p r zy jecha ł  d n ,  30. Stycznia 
Xiążę  Warszawsk i ,  H r a b i a  P as zk iew ic z -E ry-  
wański.

Dnia  23 , 24. i 27. z. m.  uczenn ice  I ns ty tu tu  
pat ryotycznego ,  które nauk i  swoje ukończyły 
j opuścić  miały I n s t y tu t ,  ex a m in o w a n e  były 
w ober. l icznego zgromadzenia .  P rz e d m i o te m  
examinu  by ły :  nauka rel igii ,  język rossyjski,  
i rancuzki  i niemiecki ,  historya,  geografia,  a r y t ­
m e t yk a ,  muzyka i tańce.  P ró cz  tego p rzeg lą ­
dano rozmai te  prace uczenn ic  , jako to:  zada ­
nia w po m ie n io nyc h  t rzech językach,  próby ich 
pos tępu w kal igrafi i , rysunków i wszelkich r o ­
bót  r ęcznych .  Exarnen  ten p rzek on a ł  obe­
cn yc h ,  że Ins ty tu t  pod dob ro czy nn ą  opieką 
N .  Cesarzowej  Je jmości  i za gorl iwern s t a ra ­
n ie m  oświeconych jego ochmis t rzyń  w krótkim 
czasie doszedł  s topnia doskona łości ,  który go 
pol iczą do rzę du  naj lepszych zakładów stolicy 
wychowania  pici żeńskie j ;  u rządzo ny  o n  jest 
wed łu g  pewnych zasad j ednosta jności , ma ją ­
cych na celu szczególniej  korzyść w n a u k a c h ,  i 
obficie w każdym względzie uposażony.  O p u ­
szczające go teraz uczenn ice są osiatnie z tych, 
które od da ne  były do Ins ty tu tu  przez T o w a r z y ­
stwo pa t ryotek ,  nim tenże najwyźszem posta­
nowien iem przeznaczony  został do w yc h o w a­
nia córek oficerskich.

P s z c z o ł a  P ó ł n o c n a  w wyjątkach z listu 
pisanego pod d. i i .  Czerwca z miasta kaukazkie- 
go  Tark i ,  oraz zl istu daty 6. Wrześ n ia  i 83 i- r. 
z w s i H u b d e n ,  umieści ła  kilka interessujących 
o br azó w  walki oddziału wojska rossyjskiego 
w pó ł n oc n y m D agh es tan ie ,  będącego pod do­
wódz twem Genera ła  Kochanowa z iniejscowemi 
góralami.  W p i e r w s z y m  liście jest  wzmianka o 
znacznej  potyczce,  w skutku której wojska Kazi 
Mal laha  oblegające twierdzę Burnaja zostały od­
par t e i nieprzyjaciel  wypędz on y  zsąs iedniego 
miasta Tarki .  Walka była zapalczywa ,  a ze 
Strony Kumyków miało poledz i s o o l u d z i ; Ros- 
syanie zdobyl i  dwadzieścia gode ł  wojskowych 
i trzy sztandary h o n o r o w e ;  po  boju spoczęl i  
n ad  b rzegiem morza,  kiedy jeszcze ruiastoTar- 
ki całkiem by ło  w płomieziiach. D r u g i  list o-

pisuje po ty c zk ę , po do bn ie ż  z Kazi  M u l l a h e m ,  
właśnie  w dz ień  koronacyi  Je g o  Cesarskiej  M o ­
ści Cesarza Rossyi  dn ia  3, W r z e ś n i a ,  zaszłą 
pod-wsią Kazaniszczi ,  w której  wojska j ego z n o ­
wu dalej  odpar t e  zostały.  W  koń cu  l is tu w y ­
rażono  : „ W ł a ś n i e  k iedyśmy wznosi l i  p u h a r y  
szumującego  szampana  za zdrowie  Jego  Cesar ­
skiej Mośc i ,  nieprzyjaciel  p i e rzchnął  zukrywa-  
jących go dotąd w ąw ozó w  i uciekał  ku przeciw­
le g łe m u łańcuchowi  skał ;  na  k o m m e n d ę  G e n e ­
rała puszczono  za n im  na  salve g ran a t y ,  pod  
czas kiedy hur ra  zwycięzców obijając się o ol­
brzymi  szczyt K a u k a z u , odpowiada ło  w chórz e  
n as ze m u  h y m n o w i , któryśrny słali do Nieb a  za  
powodzen ie  Mo narchy .“

G a z e t a  H a n d l  o w a  zawiera nas tępujące  
wiadomości  z Kiacbty pod d n ie m  17. G ru dn ia  : 
„W sz ys cy  przybywający tu Chińczy kowie j e dno-  
zg odn ie  zapewnia ją ,  i e  p rzezna czo na  na  nasze  
targi hc-rbata,  p r zys posob iona  jest  p rzez F u -  
I s i a n  w d a l e k o  większej  ilości, n iż  roku zeszłe­
go,  źe jednakże p rzec iwne wiatry n iedozwol i ły  
pięciu statkom zawinąć do por tu  w T i a n - S i n ,  i 
ze  p o wrócić musiały  na p e ł ne  m o r z e ;  j eden  
z nich mający 2,000 bel herba ty  oraz ryż i cukier ,  
zu pe łn i e  zaginął .  Przybyłe  do  Kalgan przed 
nas tan iem pr zec iwnego  wiatru statki ,  przywio­
zły tylko 43,000 bel he rb a ty ,  skąd w większej  
części  już  tu jest przewieziona.  Mówią,  że p ó ł ­
n o cn e  p rowincye  Ch in  ucierpiały przez  susze,  
kiedy przec iwnie  po łudn iowe  pon i os ł y  wiele 
strat przez zby tnie  ulewy.  W  wielkiem i zna- 
cz n em  mieście C h a n - T s r h e o u  była o g r o m n a  
p o w ó d ź ,  przez którą wiele ludzi  zostało niesz ­
częś l iwych;  toż nieszczęście spotkało większą 
część o b w o d u ,  którego stolicą jest p o m ie n io n e  
miasto,  “

G r e c y a.
Z g ro m ad z en ie  N a r o d o w e  w A r g o s  wydało 

dnia 20. G ru d n i a ,  nas tępującą proklamacyą.* 
„Z g r o m a d ze n ie  N a r o do w e  u Greków.  S toso­
wnie do życzeń Oj cz yzn y ,  Zg rom adz en i e  N a ­
ro do we  rozpoczęło  dnia 19. b m.  stvoje c z y n ­
ności.  G łó wn e  p rzedmioty,  którerni się r ep re ­
zen tanci  wasi za jmować bę dą ,  są nas tępujące:
1) U ło że n ie  ustaw zasadn iczych,  dla za bez p ie ­
czenia praw obywatel i  i oznaczenia  z pewnośc ią  
a t t rybucyi  r z ą d u ;  2) prosić trzy mocars twa,  
aby  nakoniec raczyły załatwić prawę n ieszczę­
śliwej Ojczyzny naszej  i przysłać W ł ad z cę ,  któ­
ryby rządzi ł  krajem pod ług  us taw;  3) u r zą ­
dzić wydział  p rawny i adminis t racyjny rządu ,  
równie  jak wszystkie jego gałęz ie ;  4 )  o z n a ­
czyć żołd  i prawa wojska i marynark i ;  5) z a ­
rządzić  podział  dóbr  na ro d ow yc h ;  6)  w y z n a ­
czyć pod ług ustawy Rząd ty mc za so w y ; 7) wy ­
znaczyć Juntę któraby p rzest rzega ła  i osądzała
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czynności  Min i s t r ów,  G u b e r n a t o ró w  i wszy­
stkich u rzędn ików  pod w ład ny ch . "  Z g r o m a d z e ­
n ie  N ar od o w e  ogłasza jąc  rozpoczęc ie  swych 
prac,  poleca wszystkim obywatelom zachowanie 
spokojności  publ icznej ,  w ten sposób ,  jak była 
zachowywana  od śmierci  cnot l iwego naszego 
G u b e r n a t o ra ;  poleca wojsku zachować karność,  
jaką zawsze okazywało w chwilach kry tycznych.  
G u b e r n a t o r o m  poleca przest rzeganie publ icz­
n e g o  bezpieczeństwa ,  a nakon iec  wszystkim o- 
bywate lom zachowanie  jedności  i zgody ,  aby­
śm y mogli  okazać dosto jnym opiekunom na­
szym,  iź godni  jesteśmy ich troski wości i opieki.  
—- A rg o s ,  dnia 20.  Grudn ia  l 8 j i .  r. — P rez es  
Z a i n a d o s .  W i c e  Prezes N a  c o s .  Sekretarze 
P a r t e n o v u l o s  i E n i a r o ,

N i e m c y .
Z  L i p s k a ,  dn ia  10. L u te g o .

P o d  t y t u ł em:  „ D o b r o w o l n e  wyjście z kra­
j u ,  jako za radzczy środek  przeciw n i ed os t a ­
tkowi w ojczyźnie*' ,  — wyszło zeszłego mca 
w D r e ź n i e  p ismo,  w k tórem au tor  czyni  w n i o ­
ski wzg lę dem  za łoż en ia  towarzystwa akcyona-  
r y u s z ó w ,  do u ła twian ia  p o dr óż y  i udzie lania  
wsparcia w y c h o d ź c o m  do  A m e r y k i ,  O so by  
mające chęć do e inigracyi  w gó rach  kruszczo- 
wych i V o g e z y i  sądz i ły ,  źe towarzystwo  to 
już  się zawiązało.  W  tutejszej  gazec ie  w spo­
m n i a n o  o tej po m y łc e  z uwagą,  i e  gdy b ęd ą­
cy w mow ie  projekt  na osta tn im S e j m i e ,  ze 
s t rony  S tanów n ie b y ł  pop ar ty ,  r ząd na  t eraz 
p r zy na jm ni e j  n i e ma  sposobów ustanowien ia  
łub  pop ie ran ia  takiego p rzeds ięwz ięc ia .

Z  K o l o n i i ,  dnia 9. Lu te go .
Dziś  p rze jeżdża ł  p r zez  miasto nasze  X ią ż ę  

Blacas w po dróży  swojej  z F re jb e r g a  do  L o n ­
dy nu .

S z w a j c a r  y a.
Z  N e u f c h a t e l ,  dnia 1. Lu te g o ,

Dn ia  27. zeszł .  m. wyszło nas tępujące  o g ł o ­
szen ie  G en e ra ła  P fu e l :  „ R o z k a z u j ę  wszy­
stkim g m in o m  pańs twa ,  aby n iecie rpia ły  w 
sw ym okręgu żadnych  osób  wywołanych i o- 
świadczam i m ,  źe wszelkie n iepos łuszeńs two  
p r zeciwko  t em u r o z k a z o w i , uważać będę  za 
rodza j  b u n t u ,  który za sobą  musi  poc iągnąć 
p o n o w ie n i e  nadz wy cz a jn yc h  środków.  U r z ę ­
dn icy  s ą d o w i ,  r ó w n ie  jak mający sobie  poru-  
cz on y  k ie runek  źa n da rm e ry i ,  sarni będą  czu­
wać n ad  w yk o na n i e m  ro zkazów,  które wydać 
u z n a ł e m  po t rzebę.  D o  wyjazdu  takiej tylko 
doz wo lę  z w ł o k i , jakiej  wymaga ludzkość dla 
famili i  c i e rp iących  z p ow od u  z łego  pos tępo­
wania swycb  nacze lników.  U rz ę d n i c y  są d o ­
wi zawiadomią  m n ie  31. S tycznia:  którzy z cu 
dzoz iemców uzyskal i  zwłokę,  i którzy istotnie 
wyjechal i .  “

Z  Z i i r i ch  don osz ą ,  źe tam ba rd zo  p ragn io-  
n o  j awnośc i  p os ie dz e ń  wielkiej  R ąd y .  P o ­
d ług  p od ob ie ńs t w a  do  p rawdy ,  na p rzysz łem 
p o s ie d z e n iu  będz ie  o to p o d a n y c h  kilkaset  
p e t y c j i .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  j o . L u t e g o .

N o w e g o  p e ł n o m o c n i k a  w Belgi i  rząd j e ­
szcze n ie rn i auo w ał ;  n i e o b s a d z o n o  oprócz t e­
go w i t l e  in n y c h  miej sc  dyp lom at yc zny ch .  
S łusznie  więc dz ienn ik i  oppozy cy i  p*ytają się,  
j akim spo so be m  m oż na  by ło  tak wielki  b u d ­
żet wyznaczyć dla sp raw ze wn ę t rz ny c h ,  c h o ­
ciaż o b e c n ie  w tak ważnych okol icznościach  
F r a n c y a  ża dn eg o  n ie u t rz y m u je  r ep r ez en ta n ta  
w M a d r y c i e ,  F lo r e n c y i ,  K o p e n h a d z e ,  Bru-  
x e l l i ,  B e r l in ie ,  P e t e r s b ur gu  i K o n s t a n t yn o ­
polu.  Oczywis tą  jest  p rawdą,  źe w lakiem p o ­
ło ż e n iu  wielkie m oź nob y  by ło  czyn ić  osz czę ­
dze n ia ,

W  M e s s a  g e  r  czytąmy,  co n a s t ę p u j e : Głos  
I z b y  D e p u t o w a n y c h  na korzyść do ta c j i  P a ­
rów n i e b ę d z ie  miał  rezul ta tu  spodz iew an ego .  
Z  93 Pa ró w oko ło  50 ich n i ez a t rzy ma ,  a to 
w skutek przyjętej  po praw ki ,  podającej  te do- 
tacye pod  p rawo  do tyczące  się pod wy ższ en i a  
pensyi .  I  aki m je d n a k o  wo spo so be m  u p o ś l e ­
d ze n i  będą  mia now ic ie  najznakomi ts i  P a r o ­
wie ,  na j s łuszn iej sze p rawo  do  w yn ag ro dz e ń  
n a r o d o w y c h  rościć sob ie  mogący .  Poprawka  
ta r azi  większą część dawnie j szych  Szefów 
zwyc ięzk iego wojska naszego.  A n i  j e d e n  n ie ­
za trzyma  dotacy i  sw o je j ,  skoro  żadn a  w tym 
p rz e dm io c i e  n ienas tąp i  odmiana .

H ra b ia  Sebast iani  ile może  pokazuje  się na 
p ub l i cz nyc h  mie j scach ,  aby tylko u dow odn ić  
publ iczności  z u p e łn e  swoje  w y zd r ow ie n i e ;  
n i e w id sć  też ża dny ch  ś ladów para l iżu po nim,  
mi m o  to j e dna k  nie jes t  w s tanie  p o d ł u g  zda ­
nia lekarzy objąć dawn ie j sz e  fu nkcye ;  ma on 
na leż eć  do tych osób,  które p o d a n e  są nano-  
wo do  wynies ienia  na g o d no ść  parostwa,  — 
P. C h a te aub r i and  zamyśla udać się do  W ł o c h ,  
aby tam ostatnie lata życia swego  p rze pęd z i ć .

Po d łu g  najnowszych wiadomości  z Brest  
schwytani  tam na uczynku  trz&j ludzie,  są dwaj 
byli  więźnie  galerowi ,  a t r zec i ,  syn takiegoż 
więźnia ,  wyznal i  o n i ,  iż zamiarem ich było 
złupić kassę Inwa l idów  marynarki .

Poróżnien ie  d w ó c h l z b  p rawodawczych ,  któ­
re się w wielu okol icznościach ob jawiało,  przy- 
biera t e raz,  przez  odrzuc en ie  na  pos iedzen iu  
d. 5. b.  tn. I z b y  wyborczej  p rzyję tych przez I z b ę  
Pa ró w zmian  w obrachunkach z r. 1819.', g r o ­
źniejszą postać,  i przy d łuźszem swojem t rwaniu 
szkodzić moż e  systemowi rep rezen tacy jn emu  
w  najgłówniej szych jego punktach .  Pa rowie
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u t rz y m u ją ,ź e  mają po  sobie  prawo, kiedy z o b - narodow ej p rzechodząc  koło pozostałego gma- 
rac h u u k u  wypuścili tylko z u p e łn ie  obce ternuź chu  m arynark i w B res t ,  postrzeg ł światło w je -  

i a zatem n ienaleźące  do  n iego p rzeznaczen ia ,  d n e m  z b iór  i p rzez  dziu rkę  od klucza u jrzał 
celem uch ron ien ia  prawodawstw a od zamieszań; trzech  lu d z i ,  p iłą  drzw i p rzerzynających . Z a  
z inne j  s trony ńieda się n ie zarzucić przeciw  u- p o m o c ą  dozorcy  g m a ch u ,  k tórego o tem zaw ia-  
źy tec zn o śc i ,  i w s tosow nym  czasie poczyn io -  d o m io n o  udało  się schwytać ta k o w y c h ; znale- 
nychsprzez I z b ę  D ep u to w a n y ch ,  a teraz n a  no- z io n o  przy n ic h  krzesiwa c h e m ic z n e ,  kawałki 

•j wo p f te z  tęź za tw ie rdzonych  popraw. M nie j św ieć ,  cążk i ,  świdry i in n e  narzędz ia  p o trze -  
znaczące ó d  tego było  praw ie je d ń o ź g o d n e  od-  btie db  w ykonania zb rodn i.  Z  tvch trzech  lu- 
r zu c en ie  w Iz b ie  Parów w niosku  S a lve rta ,  po- d z i , dw óch  było w dojrzalszym w iek u ,  d o b rze  
d łu g  którego wszelkie czynnośc i  I z b ,  n ie u k o ń -  ubran i i mieli p ierścienie na  p a lcu ;  trzeci m ia ł  
czone  na jednem  p o s ie d z e n iu ,  na n a s tę p n e m  lat 16 lub ig ;  nazwiska ich i s tosunki niewiado-
bez wszystkiego m ia ło  byc n ap rz ó d  p rze d s ię ­
b rane .  D n ie m  w przód odbyły  się  dw a zg ro ­
m adzen ia  P a r ó w :  je d n o  u X ięc ia  Broglie , 
d ru g ie .u  je d n e g o  z now o m ia n o w an y c h  Parów, 
na o b u d w ó ch  uchw alono  od rzu c en ie  wniosku, 
który u w a ż a n o ,  jako n o w e  nas taw anie  n a  p re ­
rogatyw y Królewskie.

Bracia Rotschild  posłali nas tępujący list do  
dz ienn ika  C o  u r r i  e r  f r a n ę a i s .  „ P a r y ż  d . 2. 
L u te g o .  M ości P an ie !  W  dzisiejszym n u m e ­
rze  D zienn ika  Jego  przytaczasz W M P a n j a k o  
j e d n ę  z podobnych  do prawdy przyczyn sp a d a ­
nia pap ierów  przy gie łdzie wczorajszej, kon ie­
czność ,  w jakiej dom  nasz się  zna jdow ał ,  o d e ­
bran ia  ze skarbu z łożonych  w tym że r e n t  i z ło ­
żen ia  gotowej ich wartości. Jakkolw iek p rzy ­
wykliśmy widzieć nazwiska nasze  p rzy taczane 
w gazetach przy n ie rze te lnych  p o d a n ia c h ,  m u ­
simy jednakże  odpow iedz ieć  n a  d om ysł ,  z któ- 
regoby  wnosić m o ż n a ,  że skarb pożyczy ł nam  
p ien iędzy  za z łożen iem  renty . Pospieszam y 
więc oświadczyć, źe n ig d y ,  pod żadną  fo rm ą  i 
pod źadnem  M in is te ryum , dom  nasz n ie  z n a j­
dował się n igdy  w przypadku  , p ośredn io  lub 
bez p o śred n io  pożyczać cośkolwiek od  skarbu. 
N iebędz ie  m oże zbyteczna p rzypom nieć  tu, źe 
przec iw nie  skarb kiedy miał d o  u sku teczn ien ia  
naglące n eg o cyacye ,  zawsze znalazł nas g o to ­
w ych ,  popierać  go wszystkierni naszem i ś ro d ­
kami. Spodziewam y się po bezstronnośc i 
W M P a n a ,  źe pismo to umieścisz w najbliż­
szym  n u m e rz e  swego D z ie n n ik a .

W  zeszłym roku w prow adzono  do F rancy i 
230,000 bel b aw e łny ;  w przeciągu  roczny  d o ­
w ó z  tego artykułu  wynosi 241,000 bel.

Stratę jaką poniosła m arynarka  przez  nas tą­
p io n e  dnia 25. Stycznia sp ło n ien ie  arsenału  
w B r e s t , M o n i t o r  podaje  blisko n a  1 m ilion 
franków. Ż  tych przypada 750,000 franków n a  
zn iszczone  przez  og ień  b roń  i sp rzę ty ,  a p rze ­
szło 200,000, na  odbudow an ie  spa lonego  g m a­
chu .  Śledztwo z pow odu  powstania ognia od­
byw a się c iąg le ,  a następujący wypadek zdaje 
się stwierdzać, źe był podłożony. W  nocy  na 
31. S tycznia około  g o d z in y  1, patrol gw ardyi

m e  do tychczas ;  j e d e n  ma być Kapitan okrę tu  i 
m ia n o  przy n im  znaleźć paszporta  do A n g l i i ,  
W  Brest mają p rze k o n an ie ,  iż chcieli n a  n o w o  
podłożyć ogień .

R edaktor  D z ien n ik a  M e s s a g e r d e s  C h a m -  
b r e s ,  P an  M evil oświadcza, źe pon iew aż  w ię­
ksza część akcyonaryuszów  n iezgodz i ła  się  n a  
o św iadczenie  jego, iż system atycznie  R ząd  bro ­
n ić  będz ie ,  on  wraz z kollegami sw em i u suw a 
się  od redakcyi.  M e s s a  g e r  przestaje więc być 
p ism em  m inis te rya lnym . P a n  M evil  wydaje 
in n e  pismo p o d  napisem  L e  N ouvelliste , jest to 
w ieczorny  D z ie n n ik  m in is te rya lny .

P o d łu g  wiadom ości z G recyi,  u tw o rzo n e  tam  
dziś zostały dwa rządy. S tro n n icy  tym czaso­
wego P re zy d e n ta  H r .  A .  Capodiśtr ias zjechali 
s ię  na kongres do N a u p l i i ;  p rzec iw ni zaś m u ,  
odznaczający  s ię  nazw isk iem  konstytucyoni- 
s tów, zgrom adzil i  s ię  w K orync ie ,  i m ianow ali  
ze swojej strony rząd tymczasowy z 3ch cz łon­
k ó w:  Z a im i ,  Kolelti i Notaras, M ają oni p o d  
swojem rozpo rządzen iem  1,500 zb ro jnych  lu ­
dzi, spodziewają się tyluź z R um eli i  i po łączy­
wszy się z n iem i zam ierzają  wyruszyć ku N a u ­
plii.

Z  d n i a  I I .  L u t e g o .
W  dzisie jszym n u m e rz e  gazety M e s s a g e r  

d e s  C h a m b r e s  cz y ta m y ,  co nas tęp u je :  
„ W sz e lk ie  korrespondencye  z T u lo n u  potw ier­
dzają tę  w iadomość, źe  pu łk  66ty p ie c h o ty  dn ia  
7go  m a  być n a  okrę ty  wsadzony . W  piśm ie 
z T u lo n u  pod  datą dnia 5 .m .b .  czy tam y : P u łk  
ten  stosow nie  do  rozkazów nadesz łych  rniał być 
pos taw iony  na  stopie w o jen n e j  i składać się  
z  3ch ba ta l ionów , lecz zapasy istotne i krótkość 
czasu dozwoliły  tylko u tw o rze n ie  ach batalio­
nów  u z u p e łn io n y c h ,  nad  którem i dzisiaj p rze ­
gląd odbyto  i które nazaju trz  na  okręc ie  l in io­
w ym  „ S u f f r e e n “  i n a  dw óch  fregatach w yjdą  
pod  żagle . P u łk  66ty był pierwiastkowo do  
Afryki p rze zn ac zo n y ;  dokąd  teraz się  uda, n i e ­
w iadom o. D epesza  m inis te rya lna oświadcza, 
iż m a zostawać pod  rozkazem i  do  dyspozycyi 
d ep a r tam en tu  m ary n a rk i ,  zaś p rze w ó z  wojska 
do  A fryk i  zawsze do tychczas zostawał p o d  wie-
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d zą  Mini s t eryurn  wojny.  Ma ją  więc  tu  ludzie  
rozmai t e  domys ły  o p r zeznaczen iu  pu łku  tego .  
Je d n i  twierdzą źe się do A n k o n y  u d a ,  d r ud zy  
źe  się do N aw ar yn u  puści .  J u ż  wyprawił  r ząd  
b y ły c h  o f i ce rów,  D i t t m er  i V a t r y ,  do R z ym u,  
ze  z l eceniem d o g a b i n e tu  Watykańsk iego  ozna j ­
m ie n ia  przybycia wojsk f rancuzkich i po czy n ie ­
n i a  po t r ze b n yc h  rozrządzeń wzg lę dem  ich u-  
trzy man ia .  Genera ł-Major  Cub ie res ,  Szef  szta­
b u  g ł ó w n eg o  pierwszego dywizyo nu ,  o tr zymał  
dowó dz tw o  n ad  tą wyprawą i udał  się już  wczo- 
raj  wieczorem o godzinie  6tej do T u l o n u . “

T e m p s  nas tępujące czyni uw ag i : P re zy de n t  
R a d y  Min i s t rów zamyśla n iezawodnie  gabinet  
swój  podziel i ć,  i go  poczęści  odnowić .  H r a ­
bia Sebastiani  n ada rem ne  czyni  us i łowania  ku 
objęciu teki swojej na  n o w o ;  walczy on  z sta­
n e m  zdrowia zupe łn ie  nad we ręż ony m ; od kilku 
d n i  zapadł  znowu n iebezpiecznie  i marn ie je wi­
doczn ie .  Plan P a ń a  P e r i e r  ma być n a s tę p u ­
ją cy :  chce o n  jako Pre zy d e n t  Rady Mini st rów 
be z w aru nko w o objąć tekę spraw zewnę t rznych  
5 u tworzyć Dyrekcyą  policy i , nad którą dozór  
d la  siebie zat r zymać zamyśla.  Wszystkie inne  
wydziały Minister ,yum spraw w ew nę t rzn ych  
m a ją  być po ł ącz one  z Mini s teryurn han d l u ,  do 
k tó r ego  takźę doda się Ministeryurn oświecenia.  
C e le m  tych przedsiębiorczych kombinacyi  jest 
obsadzen ie  dwó ch  Mini ster stw wakujących 
( P a n  M o nt a l iv e t  a lbowiem zostaje I n t e n d e n ­
t e m  listy cy w i l n e j ) ,  bez po trzeby wszelako 
przy jęc ia  now ego  członka do gabinetu.

Śm ierć Xięeia M o nt e sę u i o u  wywołała  w aka­
d em i i  f rancuzkiej  s t ronn ic two wzruszen ia  i 
s t ro n n ic tw o  o p o r u  ; pierwsze na miejsce przez 
śmie rć  Xięcia os ie rocone usiłuje wynieść wier ­
szopisa Beranger,-  drugie  Hr .  R ó d e r e r ,  który 
dawnie j  już  był  cz łonkiem akademii .

P rze d  kilku dniami  wyszły tu w księgarniach 
pamię tniki  L u d w ik a  X V I I I .  przez Xięcia de 
I D . . . .  X iążę Dou dea uv i l l e  oświadcza w dzi ­
siejszych gaz e tach ,  iż on  niejest  au torem pi­
sma  tego,  źe nas tępnie ani  na ga na ,  jeśiiby 
dzieło  na  nią  zas ługiwa ło ,  ani  pochwała,  na 
n ie go  spadać n iemogą.  Przypisują te pam ię ­
tniki  prawie p o w sze ch n ie  Xięciu Duras .

I n t e n d e n t  genera lny  w A lg ie r z e ,  P. Pichou,  
wydawać tam będzie gazetę  w j ęzyku  francuz- 
3tinr i a rabskim,  w skutek czego stąd z sobą za ­
b ra ł  drukarnią wschodnią.

Podczas  za bur zeń  w L y o n ie  przybi jano na  
Jutejszem przedmieśc iu  S a i n t - Ma rce au  i na i n ­
n y c h  punktach  stolicy bun tow nic ze  odezwy,  
w których oświadczono ,  źe  sprawa robo tn ików 
Łyońskich była także sprawą robotnikow Pa- 
ryzkich i całej  F r a n c y i , źe t rzeba obalić rząd,  
*.tóry choć is tnienie swoje winien  lu d ow i ,  j e ­

dnak t enże  p rzymusza  do przelaniaŁrwi  swojej,  
aby  tylko mieć  chleb codz ienny .  K u r y  e r  
E u r o p e j s k i ,  który bez  wiedzy na tu ra ln ie  i 
woli  r zą du ,  odez wę  tę zamieści ł ,  został  przez  
pol icyą z a b r a n y ,  a r edaktor  p i sma,  P.  L ed u c ,  
stanął  wczoraj  p rzed sądem Assyzów,  obwin io ­
ny  o na rusz en ie  powagi  Królewskiej .  Pio ob­
sze rnych  dyskussyach,  w których P a n  Berryer  
b r on i ł  o s k a rż o n e g o , sąd p rzysięgłych uzna ł  go  
za  n iewinnego .

Marszałek  Soul t  gor l iwie się za jmuje  organi-  
zacyą korpusu armii,  ma jącego obsadzić Civita 
ve cch ia ;  dobra ł  on oficerów posiadających 
wraz z męstwem doświadczenie i rozt ropność .

Po se ł  angielski  przy dworze  austryackim,  Sir 
F r .  .La rnb ,  dzisiaj stąd odjechał  do Wiedn ia .  
Xiąź ę  Es te rhazy  , który dnia 8- m. b. p rzyby ł  
do Calais,  na d rodze  swojej  minie Paryż i p ro ­
sto pojedzie przez Belgią.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 31. Stycznia.

D n i a  16. 17. i ig .  1). m ,  obec ny  był D o m  M i ­
guel  wraz z s w y m  dwo rem  na bo że ńs tw u ,  które 
od  lat t rzech odprawia się w tych dn iach  w k o ­
ściele S t . E ng ra t i a  na ubłagan ie  za świętokradz­
two rzeczy  kościelnych.  D n ia  18. przeglądał  
D o m  Migue l ,  wyszedłszy z kościoła,  wszystkie 
łortyfikacye n ad  b rzegiem T a g u  aż do Cintra,  
na  noc  pozostał  w Malra .  P o  ukoń czen iu  n a ­
s t ępn ego  dnia p rze g lą du ,  ud a ł  się do Q ue l ue ,  
gdzie z V i c e - H r .  banta rem miał  d ługą  r o z m o ­
w ę ,  o nadesz lych w tej właśnie chwili  z L o n ­
d y n u  przez paketbot  depeszach od kawalera Ri- 
bei ra Saraiva ,  zawierających szczegóły wypra­
wy D o m  P ed ra  i donoszących  o wyjeździe Ce­
sarza do Be l l e -I s le .  Z  p o w o du  tej wiadomości  
p rze mó w i ł  D o m  Migue l  do wojska ,  dając m u  
poznać ,  że liczy na  j ego wierność ;  mnós two '  
oficerów uzyskało wyższe s topnie.  Później  u- 
dał  się Xiążę  do zamku Al f e i t e ,  w którym da­
wny  j ego  u lub ien iec ,  V i c e - H r .  Queluz ,  uw ię ­
z iony jest od lat. t r zech;  prze p rowadzono  go 
p od  moc ną  strażą do Setubal  a nazajut rz  po od­
dalen iu  się Dorn  Miguela sprowadzono  go na-  
powrót  do zamku.  Jut ro kawaler  L e m o s d e L a -  
cerda wyjedzie do L o n d y n u  z depeszami  do  
Pana  Saraiva.  Pat ryarcha L izbońsk i  n ie b e z ­
p ieczn ie  jest  s łaby ,  a Wielki  P rz eor  o r de r u  
Chrystusa um a r ł na g le ;  mi an ow any  on  był  n i e ­
daw n o  przez  D o m  Migue la  Arc yb i sk up em  
E y o rs k im  i posiadał  jego szacunek ,  gdyż był  
najgor l iwszym s t ronn ik iem zmarłej  Kró lowej  
Charlot te J o a q u im e  i znacznie się przy łożył  do 
osadzenia na  t ronie D o m  Miguela.

Z  d n i a  1. L u t e g o .
W yp ra wa ,  która odp łynę ła  dnia 30, Grudn ia  

w ąoo ludzi  z L i z b o n y  dq Madeiry,  została zu-
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pełnie rozproszona  przez  burzę .  D n i a  22. Sty­
cznia przybył  okręt  l iniowy „ D w ud z ies tydrug i  
L u t e g o “  z depeszami  z Madeiry.  G u b er na to r  
ż§da posi łków wojska,  donoszę  iż bez tych nie- 
zdoła u t r zymać wyspy.  W y d a n o  rozkaz posła­
nia natychmiast  600 ludzi  do Madeiry.

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  dn ia  8. L u te g o .

• O bra dy  o bilu reformy w Iz b ie  niższej  z taką 
odbywają  się opieszałością,  i i  L o r d  E b r i n g t o n  
pos tanowi ł  wnieść bil ,  ażeby I z b a  też •w n ie ­
dzielę  posiedzenia swe odprawiała.

O  tworzeniu się-Ioży oranz,ystów ( O r a n g e -  
L o g e )  w Angl i i  krąży teraz między  p rzec iwni ­
kami r eformy pismo,  w k t ó r e m  zasady towarzy­
stwa tego dokładni  ej się wykładają.  Mię.dzy 
in ne mi  czytamy t am :  „Towa rzys tw o  to tworzą 
osoby ;  wszystkich używające środków,  aby  N. 
Pana  i Króla Wi lh e fm a  I V . ,  religii p ro tes t an­
ckiej,  praw kraju,  nas tęps twa t ronu w do m u  
dos to j nym  N.  P an a  bronić i one  pod ług  zdol ­
ności  wspierać,  oraz aby mieć staranie o bez ­
p ieczeństwo własnej  osoby i własności  każdego,  
jako też o u t r zymanie  poko ju  publ icznego.  
Chociaż s tówa .zyszenie to pierwiaslkówo i w ła ­
ściwie jest ewangelickiern , żadnego  j ednak za ­
sady intolerancyi  przystępu  mieć nie b ę d ą . ‘‘ O  
p rzymi o ta ch ,  które każdy członek posiadać p o ­
w i n i e n ,  nas tępujące przytaczamy tu uw ag i :  
„Or anż ys t a  twórcę swego ws ze chm ocn ego  
szczerze pow in ien  kochać i s zanować.  P o w i ­
n ie n  być pełen  miłosierdzia i l udzkości ,  g r ze ­
czny i słodki w pożyciu.  N a  wiarę ew a n g e l i ­
cką spoglądać pow in ien  z najwigkszem zaufa­
n ie m  i rozszerzen ia  się onej  z całego serca pra- 
gn ąc ,“ —  Cz łonkowie  wymienien i  są n as tęp u­
jący :  „W ie lk i  Mis trz  pa ńs tw a , J. K.  M.  Xiążę  
C u m b e r l a n d ; W i c e  Wielki  Mistrz A n g l i i  i 
W a l i i ,  Baron  K e n y o n ;  W i c e  Wielki  Mis trz  
Szkocyi ,  X i ąź ę  G o r d o n ;  Sekretarz państwa,  
Markiz  C h a n d o s ;  Wielki  Po dskarb i ,  P u ł k o ­
wnik  Flet sche r . “

D n i a  25. Stycznia um a r ł  w hrabstwie Cork 
L o r d  Kinsale.  Był  on  p ie rwszym Ba ro ne m  
I r l andy i  i był  odziedziczył p raw o ,  n ie zd e j mo -  
wać kape lusza w obecnośc i  Kró la ,  które Król 
Ja n  był  nada ł  n ie j ak iemu de Coucy  H r a b i e m u  
Ulster .

O d  czasu jak L o r d  Palmers ton  p rzy  r o zw ią ­
za n iu  Min i s t e ryu m Goder icha  opuści ł  u r ząd  
Sekretarza wojny,  sprawowało go  już  ąch cz łon­
ków  P ar l a m en tu ,  to jest :  L o r d  F ra n c i s  Levg-  
s o n  Gower ,  S i rHe nry  Flardinge,  P . E .  W .  W y n n  
i Sir H e n r y  Parnell ,  L o r d  Pa lm er s to n  był na  
tym  urzędz ie  przez lat 18? od 1809. do 1827.
. P o d ł u g  listów z Konstan tynopo la  z dnia 27, 
ł ze Smyrny z  dnia 1^. Grudnia s okazuje sitg,

że wyprawa  egipska przeciwko Syryi ,  pierwoa 
tnie z pobudki  samej  Por ty została u z b r o jo n a ;  
w celu poskromnien ia  zb un to wa neg o  wówczas 
Baszy Acry.  N i m  jednak wyprawa wyszła p o d  
żagle,  Basza ten oświadczył  swoję  uległość ,  
W y s ł a n o  więc rozkaz do Basz-y E g i p t u ,  a b y  
niewysłat  wyp rawy ,  lub  jeżel i  to j u ż  nas tąpi ło ,  
aby ją cofnął .  Os ta tniego rozkazu  jak widać 
Basza E g i p t u  n iedopełni ł .

W ^ v w v v  U l A t v u v

Rozmaite wiadomości.
W  L o n d y n i e  temi czasy wytoczyła się była 

p rzed  sąd za rządu  p ięc iu  po r t ów ,  n ad er  szczę- 
gólna  sprawa o wyrzuconego  n a  brzegi  h rab-  '  
stwa Ken t  wielo ryba ,  pomięd zy  L o r d e m  W e l -  
l ing to n  a Kró lem,  P ie rwszy  d om ag a ł  się tej 
ryby  z p rawa jakie m u  nada je  charakter  L o r d a  
Strażnika pięciu p o r t o w , Kroi  zaś z p rawa do  
własności  r zeczy  wyrzuco nyc h  na  brzeg.  D r .  
Ph i l l i mo re ,  P rezes  p o m ie n io n e g o  s ą d u , p rzy­
sądził  ją wreszcie L ord ow i  W e l l i n g t o n ,  z e  
wzg lędu  na to iż wieloryby należą do  ryb któ­
rych  własność nada ną  została L o r d o w i  Strażni­
kowi z  przywile jów jego urzędu,

W  porcie N e w - B e d f o r d ,  prowincyi  Massa-  
cbuset s ,  zebrało się towarzystwo missyonarzy,  
mających s ię  udać n a  wyspy Sandwichsk ie;  
składa się on o  z ośmiu wy zna czo ny ch  missyo­
na r z y ,  lekarza ,  d rukarza i 9 kobiet .  N i g d y  
jeszcze tak l iczna missya pose łaną  tam n ieby ła .
W  jesieni  1819• r. po p łyną ł  na wyspy Sandwich­
skie pie rwszy oddział  missyonarzy; j  w 1822. 
wysłano m u  większy zasi ł ek,  w I827. jeszcze 
d ru g i ;  a w 1S30. i trzeci.  Jeże l i  teraźniejsza 
missya potrafi przywieść do skutku swe zamiary,  
to na p om ie n io ny ch  wyspach znajdz ie  się 57 
osób ze Stanów Zje dnoczonych ,  niel icząc 8 lub 
10 krajowców,  którzy w Stanach wycho wan i  
i posłani  na wyspy zajmują się wespół  z i n n y m i  
kształ ceniem swych rodaków,  W  dwóch  p r a ­
sach które p rzyw ie z io no ,  drukują się e l e m e n ­
ta rne  książki i pisma święte po je dy ńcz em i  czę ­
ściami.  Cały Now y T es ta m e n t  i znaczną  część 
S tarego p rze ło żono  na ojczysty język.  N a  r o ­
zmai tych wyspach znajduje się już  900 szkól  
w k tórych nauczycielami  są krajowcy , i 50,000 
uczniów.  Szkołom tym towarzystwo missyo­
na rzy  dostarcza tylko książki,  które z mieszkań­
cami wymien ia  na  rozmaite rękodzieła  i i n n e  
po t rze bne  do życia p rzedmioty,  co znaczn ie  
umniejsza ich koszta..  Missyonarze nieodbie-  
rają żadnej  p ła cy ,  nieposiadają żadnej  własno- 
ści i n i eprowadzą hand lu .  D o  ob rz ę d ó w  reli­
gijnych pob u d ow an e  są we wszystkich wsiach 
kościoły.
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O C H O L E R Z E .
W  L ondyn ie  dn. 13. rn, b. cholera wybu­

chła* A  i  do godziny lotej przed po łudniem  
d. 14. m. b. zachorowało 14 osób , z których 
7, już umarło.

P A T E N T  S U B H A S T A C y JN Y .
M ajętność Pogrzybowska w powiecie Odala- 

nowskim po łożona , do massy spkcessyjno-li­
kwidacyjnej niegdy Ignacego  Karnkowskiego 
należąca, która według taxy sądowej na 148,465 
Tal. 27 sgr. 8 fen. ocenioną została, na żądanie 
kuratora massy w całości lub w następujących 
częściach:

1 )  dobra Sulisław, ocenione  na 31,341 Tal. 
15 sgr. 6 fen.,

2) dobra Rąbczyn i J e l i to w , ocenione na 
45,074 Tal. 2i sgr. 6 fen.,

3) dobra Pogrzybow, D e m b in ,  Figiel,  Na- 
sierace i karczma Bykoronica, ocenione 
na  Tal. 6 ^9 5 2 ,  fen. 7,

publicznie najwięcej dającemu sprzedaną być 
m a ,  którym końcem termina licytacyjne na 

d z i e ń  2 4 . P a ź d z i e r n i k a  r, b. 
d z i e ń  24. S t y c z n i a  1 8 3 ? . ,  

termin "zaś peremtoryczny na
d z i e ń  a. M a j a  18 3 2 -, 

zrana o godzinie gtej przed Deputowanym 
W n y m  Sędzią Roquette w miejscu wyznaczone 
Z osta ły .

Zdolność kupienia i zapłacenia posiadających 
uwiadomiamy o terminach tych z nadm ienie­
n ie m ,  iż aż do ąch tygodni przed ostatnim ter­
minem  każdemu zostawia się wolność doniesie­
nia nam o niedokładnościach, jakieby przy 
sporządzeniu taxy zajść były mogły.

K rotoszyn, dnia 20. Czerwca 1Ś31,
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
Z A  P O Z Ę  W  E U Y K T A L N Y .

Na majętności Zbąszyńskiej W zm u T a d e u ­
szowi Garczyńskiemu Szambelanowi należącej 
i na dobrach Dąbrówka, które do niej z wsią 
Samsonki i holendrami Bolewiny należały, za- 
liipotekowana jest w rubryce I I I .  No. 6. wła­
ściwej księgi hipotecznej pretensya 333 Tal, 
10 sgr. dla sukcessorów Jakóba Malowskiego, 
na mocy przyznania z dnia 20. Maja 1797. r. 
bez wygotowania w tej mierze wykazu hipote­
cznego.

W n y  Szambelan Garczyński twierdzi, iż 
pretensya rzeczona już jest op łaconą , niemo- 
gąc atoli przystawić na to kwitu, żąda, ponie­
waż mu sukcessorowie Malowscy z osób i miej­
sca ich zamieszkania niesą wiadomi, aby sum ­
ma rzeczona, końcem wymazania jej, sądo­
wnie obwieszczoną została.

W n y  Baron Schw arzenau , jako; teraźniejszy 
dziedzic dóbr Dąbrówki, przystąpił do wńio. 
sku powyższego. Sukcessorowie Jakóba M a­
lowskiego, albo ci, którzy do summy wspo- 
mnionej 333 Talarów 10 sgr. jako właściciele, 
cessyonaryusze, zastawnicy lub inni posiada­
cze listowni, pretensye mają, zapozywają się 
przeto n in ie jszem , aby się w terminie na 

d z i e ń  30.  K w i e t n i a  1832*
0 godzinie ętej przedpołudniowej w Izbie na­
szej stron przed Referendaryuszem Beudel sta­
wili i pretensye swoje podali, w razie albowiem 
przeciwnym zostaną z niemi prekludowani
1 wieczne im w tej mierze milczenie nakaza- 
nem  będzie.

M iędzyrzecz , dnia io . Listopada 1831.
_________ Kjjól- P rusk i  S ą d  Z ie m ia ń sk i .
Cukiernia, handel wina i fabryka 

czekulady 
D.  W e i d n e r a  w Poznaniu,
przy Wrocławskiej bramie Nr. 111.

 ̂Prześwietnej Publiczności mam honor ni­
niejszem donieść, iż moją nowo - założoną cu­
kiernią, handel wina i fabrykę czekulady w dniu 
dzisiejszym otworzyłem.

Polecając się łaskawym względom Prześwie­
tnej Publiczności, nadm ieniam : iż skład mój 
zaopatrzonym jest w najlepsze gatunki przed­
miotów mego han d lu ,  a co do t runków,  jako 
to :  kawy, herbaty, czekulady, bu lionu , pon- 
czu, likworów i rozmaitych win, w najlepszych 
gatunkach, zapewniam wszystkim przez skore 
i  rzetelne usłużenie zadosyć uczynić.

Przyrzekam oraz wszelkie zam ów ienia , jak 
najlepiej ii najtaniej uskuteczniać, i najusilniej 
szem mojem staraniem będzie zjednać sobie 
zaufanie Prześwietnej Publiczności, o które n i­
niejszem ośmielam się upraszać.

P oznań , dnia 21. L u tego  1822.______
Gospodarzy wiejskich, którzy sobie życzą 

zboże swoje w Poznan iu  złożyć, uwiadomiam 
niniejszem, iż na spichrzu moim nad Wartą 
p o ło żo n y m , mam jeszcze miejsce na kilka ty­
sięcy wierteli zboża, i takowe na skład, po 9 
groszy poi. od wiertela na przeciąg czasu do S, 
J an a ,  przyjmuję. Składającym zboże u mnie 
daję rękojmią na przypadek zgorzenia spichrza, 

P oznań ,  dnia 20. Lutego J832.
F .  B i e l e f e l d .  

Nową nadsyłkę wybornego kawiaru, soloną 
w yzinę , świeży b u l io n , turecki ty tuń, świeże 
minogi otrzymał Szymon Siekieschin przy 
Wrocławskiej ulicy.


